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Wielkiego Xięstwa

P O Z N A Ń S K I E G O .
N ak ła de m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W . D ekerd  i Spółki. —- R e d a k t o r : A . W annow ski.

265. — W e  W to r e k  d n ia  12. L is to p a d a  1833.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  g. L i s topada .  

P rz y b y ł  fu:  N adz wyc za jny  Pos e ł  i p e ł n o ­
m oc n y  Min i s fe r  N .  Króla Gre cy i  przy D w o ­
rze  N .  Króla  F r a n c u z ó w ,  Xiąźę M i c h a ł  
S u z z o ,  z Paryża .

fiWWWKWUfWU

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  8> L i s i o pa da .

W  wczoraj szym n u m e r z e  n ie m ie ck ie g o  K o ­
r e sp o n d e n ta  W a r sza ws k ie go  c z y t a m y,  co n a ­
s t ę p u je :  „Nra  72. i 73.  K or e sp o n d en t a  W a r ­
szawsk iego zawiera ją  Rys Se jm u Pol skiego 
podczas sz tu rm u  i po  sz tu rmie W a r s z a w y ;  
r ó w n i e  jak K o mi te tó w  polskich za g ran icą.  
R y s  t en u m ie sz cz o n y  potóro został  w K ró l e -  
wsko-pruskiej  Gazec ie  Rz ąd o w e j  i w Dos trze -  
gaczu Au s t ryack im i zdaje się,  i i  z r ob i ł  wiel ­
kie w rażen ie  mi ęd zy  wy chodźcami  polskimi ,  
zn a j du jącymi  się w Paryżu ,  p on i ew aż  os ta tn ią  
pocz tą  o t r zymal i śmy s tamtąd list po po lsku 
b e z i m i e n n i e  p isany,  k tórego  tu d o s ł ow ne  d a ­
j emy t łu m a c z e n ie :

»Paryż, d, 24, Października.
„ A r t y k u ł  K o r e s p o n d e n t a  Wa rs zaw sk ieg o  

o  Sejmie w rewolucyi ,  p r ze dr uk o w an y  w p r z e ­
sz łym mies iącu  p rze z  S t aa t s • Z e i t un g ,  — n i e ­
sko ńc zo n e go  tu narob i ł  między pseudo-pos ła -  
mi  h a ł a s u ,  p rze rwa ł  ich zwykle z a t r ud n ie n i a  
—  gry w cza r ne  i cz e r w o n e ,  — j e d n e m  s ł o ­
w e m  była to raca kongrewska do  p r o c h o w n i  
wrz uco na ,  — tylko źe p r och  zbutwiały i za ­
mokły.  T y d z i e ń  p rzesz ło  strawil i  n i e bo rac y  
na  na ra dac h  co i jak od po w ie d z ie ć .  N i e  b r a ­
kło m ó w  i f razów.  P o w a żn y  W o j e w o d a  
Ost rowsk i ,  o k tórego  wielkości  tu się d o p ie r o  
d o w ia d u j e m y ,  — prez yd owa ł ,  —  A l e  coti- 
gressus im par achilli. Za  n ad t o  wiele p rawd y  
> r o z u m u  w ar tykule,  by się co o d p o w i e d z i e ć  
da lo .  T a k a  jest op in ia  znaczniej sze j  l iczby 
emigracy i .  L e c z  se jmujący  poruczy l i  w y m o ­
w n e m u  M o r o ze w i cz o w i  o d p o w i e d ź ; —  wkró­
tce o n  ją wykończy  i t yd z ień  j e szcze  jaki d y ­
sku towaną  bę dz ie ,  — a po te m światu og ło­
s z o n ą  w j akim dz i en n ik u  f r a ncusk im.  —  Naj -  
zab awn ie j sz emi  są d o m n i e m y w a n i a ,  kto m o ż e  
być au t o re m  uwag  K o r e sp on d en t a .  — Soł tyk 
twie rdz i ,  iż tylko j e dy n ie  syn  D e p u t o w a n e g o  
K ry s i ńsk ie go  w ie dz ia ł ,  iż on  po jecha ł  na r a ­
ki,  — a za tem ojca o w yd an ie  sekre tu  w sku­
tek tego posądzają.  —  I n n i  G e n e r a ł a  R a u -  
t eust r aucha ,  —  Mo ż e  p r óc z  tego  ze chc e  Ko-
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re sp o n d en t  w i e d z i e ć ,  n i d  c ze m  teraz ow i  
zb awcy  narodu pracują? Mając od  rządu po  
.150 franków m i e s i ę c z n i e ,  u tworzyl i  wspo łkę  
—-  do której każdy 5 °  fran '̂ aklada.  Su mm a  
z tych 3kcyi  zebrana tworzy  kapitał,  p r z e z n a ­
c z o n y  na z d e b a n k o w a n i e  tu d o m ó w  gry.  
W y z n a c z o n a  z pośród  a k ty o na ry us zó w  de l e -  
gs c y a  — p i l n i e  s i ę  tym p rze d mi o tem  zajmuje  
i lepi ej  zna inar tynga ly ,  n i ż  polskie  prawa.  
Z n a m ie n i ty  L e d o c h o w s k i ,  M o r o ze w ic z ,  M o ­
rawsk i ,  stoją na cze l e  t ego  s t ow arzyszen ia ,  
D o t ą d  jednak akcye d y w in d e n d y  n ie  pr zy n io ­
s ł y .  —  Kal is zan ie  z swej  s trony,  to jest N i e -  
mojeweki ,  Biernacki  i (. d.  piją,  jak pil i .  N i e ­
m e j  t wski w braku węg rzy na  —  z ran a do gr og u  
eię  przyzwycza ja .  Z a p e w n e  z n a n e  K o r es p o n ­
d e n to w i ,  iż Ryb ińsk i  og ło s i ł ,  źe  w samyroprze -  
ę h o d z i e  do Pruss,  3 mi l ,  zn ikn ę ł y  w ręku N ie -  
m o j ew sk i eg o  i j e g o  Min i s t rów.  Jest z c z eg o  
d o m  tu pr ow adz i ć .  W i e l u  tu jest  takich 
w e m i g r a c y i ,  którzy w P o l s ce  u b o d z y  •— tu 
d o p ie r o  przystojne  ży c i e  p row adz i ć  m o gą .  
I  tak np.  Barzykowski  w Po l s c e  z a l t d w o  30OO 
ałp. mó g ł  m ie ć  d o c h o d u  tu przesz ło  5000 od  
rządu  b ierze .  Morawski  od  s tarych kobiet  
p o m o c  za w ażn e  odb iera  posług i .  Ot óż  nasi  
z ba w cy .  P o  có z by  wracać mie l i .  —  U  ża­
d n e g o  on i  tu także p o l i t y cz n eg o  s t ronnictwa  
an i  u fn oś c i ,  ani  poważan i*  n i e  posiadają.  —  
N o n c e  P o lo n a is  jestto dla Francuza dosyć ,  —  
natychmias t  s ię skrzywi  i sp l un ie  —  iub pyta  
s i ę  o  w ia d o m o ś ć  z  ro u g e  et noire. —- Je że l i  
jak twierdzi  K o r e s p o n d e n t ,  zaród śmierc i  
m ie śc i ł  s i ę  w Se jm ac h  pol ski ch  —■- Ci co  są  
w  Paryżu  są prawdzi  werni t rupami ,  —  i g ł u ­
ps two  swo je  jak rnogą wytaczają.  —  Co  d o  
i n n y c h  Matadorów to B e m  zn ikną ł  a teraz  
U m i ń s k i e m u  śn i ć  s i ę  zaczyna  o w ie lkośc i .  
Szkoda tylko że już  n i e  j e d n ę  i tu nawet  bru­
d n ą  rniał sprawę.  —  G d y b y  s i ę  był  tak zr ę ­
c z n i e  umia ł  wy wijać G e n e r a ł o w i  O g r o m ó w  
jak tu m n o g i m  w ie r z y c i e lo m  —  na leż a ło by  
m u  s i ę  miej sce  m i ę d z y  p i er w szy m i  w o j o w n i ­
kami .  —  L e c z  wsze lk i e  p r a w do p od ob ie ńs tw o  
i ż  n i e  d ługo  o d w ie d z i  mury Pe lagi i  ( w i ę z i e n i e  
za d ług i )  lub P ar y żo w i  p l ecy  pokaże  —  bo  
l iczba p rze ś l a d ow có w  coraz  s i ę  zwiększa ,  
a z i e l o n y  stol ik coraz n i e l i t o śc iw szy .  •— Ot oż  
to na tern czas trawimy.  —  Jak sku teczn i e ,  
jak g o d n i e ! . . .  ( D z i e ń .  Powe z . )

B. o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d.  16. (28 . )  Paźdz iern ika ,  

Z  p o w o d u  zg o n u  Króla Jrnci h i s zpańskiego ,  
F e r d y n a n d a  V I I . ,  N .  Pan rozkazał  D w o r o w i  
S w oje mu  przyw dz iać  2 ą d n io w ą  ż a ł o b ę ,  z e  
zw yk łem !  p o d z ia ł a m i ,  l i c ząc  od d, 10, b. ro. 
Paździ ern ika,

D o  wszystki ch ś rodków po d z i śd z i eń  p rze d­
s i ę w z i ę t yc h  dla poratowan ia  ludz i  n iedos ta -  
t n i c h ,  N .  P a n ,  w ojcowskiej  swojej  p i e c z o ł o ­
w i to śc i ,  do d ać  teraz raczył  n o w e  dobro dz i e j ­
s t w o ,  przez  nakazan ie  sprzeda ży  mąki  z e  
skarbowych  m a g a z y n ó w  dla ub og ich  m i e s z ­
kańców Pe ter sbu rga ,  w ed łu g  ce n  za jaki e z o ­
stała zakup ioną ,  P .  W o j e n n y  G e n e r a ł - G u -  
bernator  Petersburga,  o z na jm u ją cp u b l i c z no śc i  
o  tej wysokiej  J. C,  M.  w o l i ,  o g ł o s i ł  r aze m  
za tw ier dz on ą  przez  N .  P a n a  w dn iu  8- b,  111. 
w z g l ę d e m  takowego  sprzedawania  mąki  Us ta ­
w ę ,  mającą o b o w ią z y w a ć  od  16. b. ro.

T y g o d n i k  P e l e r s b .  pi sae co  nas t ępuje :  
C zy te l n i cy  przypominają  so b i e  n i e d a w n o  
w T y g o d n i k u  w z m ia n k o w a n ą  U s t a w ę ,  za- 
tw ier d zo ną  przez  N .  P a n a ,  o  pe n sy a ch  d o ­
ż y w o t n i c h ,  p r ze zn a cz o n yc h  za zas ługi  arty­
s tom dr amat ycznym w R o s s y i ,  a po śm ierc i  
i ch ż o n o m  i d z i e c i o m .  Jak skoro  w ia d o m o ś ć
0  tej U s t a w ie  dosz ła  do  M o s k w y ,  w sz ys cy  
b ez  wyjątku tam eczn i  artyści  d ram aytyczn i ,  
nawet  francuzcy ,  p r ow a dz en i  w s p ó l n y m  u c z u ­
c i e m  żywej  w d z i ę c z n o ś c i ,  udal i  s i ę  3o. z e sz ł -  
m. do Cerkwi  Ś. J e r z e g o ,  na W ie lk i e j  D m i -  
t rowce i tarn o d b y l i  uroczys t e  n a b o że ń s t w o ,  
za zdro wie  i d ług i e  dn i  Najjaśni e js zego  D o ­
brocz yń cy  sw eg o .  „  C o  kraj to o b y c z a j , “  
m ó w i  P s z c z o ł a  P o ł n o c n a ,  z której tę 
w ia d o m o ś ć  b i e r z e m y ;  w i n n y m  jakim kraju 
p o d o b n y  radosny dla c a ł e go  stanu Judzi w y ­
p a d ek ,  by łby  o b c h o d z o n y m  wspaniałą  ucztą,  
na którejby w ie l e  spo ży to  jadia,  a więcej  j e s z ­
c z e  n a p o j ó w ,  ku większe j  p o c i e s z e  traktyer-  
nika i win iarza.  N a s i  M o sk i ew s cy  artyści ,
1 R o s s y a n i e  i F r a n c u z i ,  inaczej  6obie  p o ­
czę l i .  P o  sk o ń c z o n y c h  m o d ł a ch  zebral i  p o ­
m i ę d z y  sobą  dość ,  z n ac z ną  sk ładkę ,  której  
czę ść  p rz ezn acz on a  jest na o d m a l o w a n i e  i o -  
z d o b i e n i e  obrazu Św .  Patrona J e g o  Cesarskiej  
M o śc i .  Obraz  (en 6 g o  Grudn ia  b. r. b ędz ia  
p o ś w i ę c o n y m  i po s t a w io n y m  w Kantorze  T e ­
atru Cesar sk i ego ;  pozos ta ło ść  zaś składki  
pójdz ie  na rzecz  n iedo6ta tn ich w dó w  i s i erót  
ar tys tów,  z am ie szk a ł yc h  w M o sk w ie .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n f y n o p o l a ,  dnia  10. Pa źdz i ern .

N ajn ow sz e  don ie s ienia  z Kandyi  g łoszą  o wy­
b uc h ł em  tam po odjeździ e  M e h e m e d a  A l e g o  
powstaniu.  Basza ten przebywając na tej w y­
spie,  oświadczył  był  jej mieszkańcom,  źe w z g l ę ­
d em  regulaminu po bo ró w  rady ich zas i ęgn ie  
i s t o sownie  do tejże działać zamyś la ;  o świad­
cz e n i e  to sprawi ło naturalnie wie lką radość.  
W sza kże  zdz iw i ło  i oburzy ło  to nadzwyczaj  
M e h e m e d a  A l e g o ,  gdy m u  objawi l i ,  iż byl iby  
najbardziej kontenc i ,  jeśl iby sys temat  dawniej -
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s z y  p o b o r ó w ,  z a p r o w a d z o n y  p r z e z  W .  P o r t ę ,  
z a t r z y m a n o .  Basza  w g n i e w i e  opu śc i ł  wy spę .  
W k r ó t c e  po te tn  wysz ło  p o s t a n o w i e n i e ,  n a k ł a ­
da j ą c e  na  m ie sz k ań có w  tak c iężk i e  i o g r o m n e  
poda tk i ,  źe  g r e ck a  część  l ud nośc i  K a n d y i  o św iad ­
c z y ł a ,  iż n i e  jest  w s t ani e  j e  op ł a ca ć ;  g d y b y  
w ięc  p rzy te i n o b s t a w a n o ,  p ro s zą  ż e b y  im p o ­
z w o l o n o  po  s p r z e d a n i u  m a j ą tk ów  wy w ę d r o w a ć  
z  k ra ju.  Aby  de k l a r a cyą  tę pop i e r ać  jak s ię n a ­
l eży ,  uzb ro i l i  o n i  12,000 ludzi ,  k tó r ym  d o w ó d z -  
ca  woj ska  M e h e m e d a  A l e g o  o p r z e ć  s i ę  n i e  
zd o ł a .  N a w e t  t u r ec cy  mi e sz kań cy  p r zy  o d e j ­
ś c iu  t ych  w ia d o m o ś c i  go towal i  s i ę  do  p o d n i e ­
s i e n i a  b u n t u  i p o ł ącz en i a  s i ę  z G re k a m i ,  

A n g l i a .
Z L o n d y o u ,  dn i a  30. P a ź d z i e r n i k a .

G a z e t a  S u n  po da j e  n a s t ę p u j ą c e  w ia d om oś c i
0  o b e c n y m  s t an i e  sp r aw  p o r t u g a l s k i c h :  „Listy,  
p o d  d n .  10. rn. b. z L i z b o n y  n a d e s z ł e  p o t w i e r ­
dza j ą  to  d o n i e s i e n i e ,  ź e  Migue l t śc i  do  Sa n t a -  
r e m  się cofnę l i .  O d  d n i a  t ego aż do clnia 20. 
m ,  b. n i e  na s t ąp i ł a  ż a d n a  u t a r c zka ,  k iedy  n i e ­
p rzy jac i e l  p r z ec i wn i ka  go ś c iga j ącego  o j e d n o ­
d n i o w y  p o c h ó d  by 1 w y p r z e d z i ł ,  tak d a l e c e ,  iz 
po t r af i ł  d o s k o n a ł y  w y k o n a ć  o d w r o t  , wszys tkie  
b 3g aż e  i a r r iunicye  z sobą  zab rać  i p rzy jąć  do  
o b o z u  s w e g o  m n ó s t w o  m i e s z k a ń c ó w , k tó rych  
d u c h o w i e ń s t w o  tą f a ł s zywą  n a p a w a  o p i n i ą ,  ź e  
K o n s ty t u c y jn i  n a  w szys tk i ch  s t r o n n ik a c h  Mi -  
g ue lo w sk i c h  o k r o p n ą  z e m s t ę  wywie ra ją .  M n i e ­
m a n i e  to dziel i l i  n a w e t ,  jak s ię z d a j e ,  c h o rz y
1 r a n i e n i  w a rmi i  K r ó l e w i c z a ,  k tó r ych  t r z eba  
b y ł o  zo s t aw ić ;  bo  w ie lu  z  p o m i ę d z y  t ych n i e ­
s zczę ś l iwych  za z b l i ż e n i e m  s i ę  P e d r y s t o w  u s i ­
ł o w a ł o  uc i ekać  z l a z a r e tów  swo ich  i l edwo  ich  
m o ż n a ' b y ł o  p r z e k o n a ć ,  ź e  życ i e  i ch  zo s t an i e  
o s z c z ę d z o n e ;  p r ze t o  też  wys tawie  sob ie  m o ż n a  
i ch  z a d z i w i e n i e ,  g d y  uj rzel i  s a m e g o  R e g e n t a  
i ch  o d w i e d z a j ą c e g o ,  ła skawie  z  n i e m i  r o z m a ­
w ia j ą c eg o  i r o zk az u j ąc e g o ,  aby j ekar ze  j e g o  a r ­
m i i  r an y  ich  opa trywa l i .  L u b o  o d w r o t  M i g ue -  
l i s t ów  z m a ł ą  s t ra tą  w l udz i ach  da ł  s ię wykonać ,  
jes t  o n  j e d n a k  w i d o c z n y m  t r y u m f e m  dla sp r awy  
. K o n s t y t u c y j n y c h , k i edy t ak im  s p o s o b e m  cały  
kraj  na  50 mi l  ( ang i e l sk i c h )  na  o ko ł o  L i z b o n y  
z  o b e c n o ś c i  n i e p r zy j a c i ó ł  o s w o b o d z o n y  i Mi-  
guel i ś c i  takirr. s p o s o b e m  wsze lką  n a d z i e j ę  r o z ­
p oc z ęc i a  dz i a ł ań  z a c z e p n y c h  ut r ac ić  p o w i n n i .  
M o g ą  on i  w p ra w d z i e  z a t r zymać  s ię w S a n t a r e m  
a  jeś l i by t am  k lęskę  po n i e ś ć  m i e l i ,  p o n o w i ć  
wa lk ę  w A b r a n t e s  a na r e s z c i e  os iąść w E l v a s ;  
a le  t u  też wszys tki e  ich w yb ieg i  i p o c h o d y  u s t a ­
n ą ,  bo H i s z p a n i a  t e r az  n i e  jes t  w ięce j  d l a  n i c h  
o t w a r t ą ,  jak za c z a só w  p o w s t a n i a  M a r k i z a  C h a ­
v e s .  N i e  m o g ą  o n i  s t amtąd  an i  pos i ł ków o t r z y ­
m a ć  do da l s z ego  p o p i e r a n i a  wo jny,  an i  s i ę  t am  
u c i e c ,  jeś l i  wszystk i e  i ch  na dz i e j e  w n i w e c z

p ó jd ą .  C o  w ięks za ,  n a w e t  s am D o n  M iguel  
i n a j ce ln i e j s i  s t r o nn i cy  j e go  b ę d ą  s ię m og l i  za  
s zc zę ś l i wy ch  po cz y ty w ać ,  jeśl i  im p o z w o l ą  
w  pos t ac r  w y c h o d ź c ó w  i tuł aczy ws tąpi ć  na  z i e ­
m i ę  h is zpańską .  W i a d o m o ś c i  o s t a tn i e  z L i z ­
b o n y  op i ew a ją ,  źe  p i e r ws zy  M in i s t e r  R e g en c y i ,  
C a n d id o  de  X av i e r ,  z s z e d ł  z t e g o  świata a P a n  
A g u i a r  zo s t a ł  na s t ęp cą  j ego .  C a n d id o  X a v i e r  
b y ł  r n ęź e m  n a d z w y c z a jn y c h  p r z y m i o t ó w ,  a l e  
bardz i e j  ze  w z g l ę d u  n a  swoje  zab i eg i  i po d s t ę ­
py,  n i ź  ze  w z g l ę d u  na  s z l ache tność  i p r a w d z iw y  
pa t r y o ty z in .  G ra ł  o n  w życ iu  swojern  r o z m a i t e  
r o l e  i by ł  n i e g d y ś  g o r l i w y m  s t r o n n i k i e m  F r a n ­
c u z ó w ,  gdy  ci w o j n ę  P o r t u g a l i i  wydawa l i .  
W  os t a tn i c h  cza sach  u d a w a ł  o n  z a g o r z a ł e g o  
L ibe r a l i s t ę  i by ł  D o n  P e d r a  n a jw ię k s z y m  p o ­
w i e r n i k i e m ,  a le  ani  L i b e r a l i ś c i , ani  K on s t y t u ­
c y jn i  m u  n i e  dowier za l i .  N a s t ę p c a  j e go  j e s t  
m ę ż e m  świa t ł ym,  u m i a r k o w a n e g o  i s t a ł e go  ch a ­
r ak t e ru .  —  Z o s t a t n i c h  l i stów p ry w a tn y c h  z L i z -  
b o n y  wyn ika ,  ź e  R e g e n t  d a n e g o  p rzez  s ię p r z y ­
r z e c z e n i a ,  iź k on s t y tu c y j n i e  r z ą dz i ć  b ę d z i e ,  
d o p e łn i .  M i ę d z y  i n ne in i  z n ió s ł  o n  d o ty c h c z a ­
so w y  p r z y w i l e j , k t óry  po s i ada ły  z n a m i e n i t e  r o ­
d z i n y  po r t ug a l sk i e ,  iź m o g ł y  w wł a s ny ch  sp r a ­
wach  s a m e  sob i e  s ęd z i ów  o b i e r a ć  — k tó r e go to  
p r z y w i l e ju  r z ąd  da w n i e j s z y  n i e  n a r u s z a ł . "

Z  d n i a  1. L  i s t o  p a  d a .
G l o b e  d o n o s i ,  ź e  go  do sz ł y  l i s t y ,  w któ­

ry c h  jes t  m o w a  o ma jące j  być  w y d a n e j  d .  24. 
P a ź d z i e r n i k a  o g ó ln e j  a m n e s t y i  z e  s t r o n y  D o n  
P e d r a .

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  r.  L i s t opa da .

Dz is i e j s zy  J o u r n a l  d e  P a r i s  d o n o s i  o  r o z ­
b r o j e n i u  o c h o tn i k ó w  król ewski ch ,  n a s t ą p i o n e m  
w M a d r y c i e ,  terni s ł o w y :  „ P o n i e w a ż  p e w n a  
l i czba  i ch  s ię o p i e r a ł a ,  t r z eba  by ło  użyć  g w a ł t u  
p r ze c i w  n i m .  Z  o b u  s t r o n  po l eg ło  k i l ku  i z o ­
s t ało  r a n i o n y c h ,  W o j s k o  i p r a w i e  cała  l u ­
d n o ść  stol icy okazały na jw iększy  e n l u z y a z m  dla  
Kr ó low e j .  W i e c z o r e m  dn i a  27. P a ź d z i e r n ik a  
sp o k o j n o ść  j uż  by ł a  pr z ływrócona.  P o s t a n o ­
wien i e  p o l i c y j n e  r oz k az u j e  o c h o t n i k o m  k ró ­
l ewskim  p o d  karą  śmie r c i ,  aby  b ro ń  m o ż e  gdz i e  
j es zcze  z a t r z y m a n ą  l ub  s c h o w a n ą  n a t y ch m ia s t  
wyda i i . “  —  W szy s t k i e  gaze ty  t u t e j s ze  dz iw ią  
s ię t e m u  l a k o n i c z n e m u  d o n i e s i e n i u , k tó r e  tu  
w ie lk i e  u c z y n i ł o  w r a ż e n i e ,  k i edy  s tąd o c z y w i ­
ście wy n ik a  , ź e  s p ok o j no ść  w s tol icy s am e j  z a ­
g r o ż o n o , —  P a p i e r y  h i s zpański e  spad ły  w ku rs i e .

Z  d n i a  2.  L i s t o p a d a .
Z w y c z a j n a  pocz ta  M a d r y c k a  dzisiaj  p o  raz  

szós ty  n i e  n a d e s z ł a ,  i u p ł y n ę ł y  t e r az  już 3 t y ­
g o d n i e ,  od k ąd  tutejszy s t an  k up i e c k i  ż a d n y c h  
n i e  m a  w pr o s t  z M a d r y t u  n a d e s z l y c h  w i a d o m o ­
ści ,  J e s t  r z eczą  p o d o b n ą  d o  p r a w d y , że  ku p cy
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M a d r y c c y  tej  s a m e j  p r z e r w y  d o z n a j ą ,  i z e  p o ­
czty  z B a j o n n y  d o  M a d r y t u  f ó w m e  jak z M a­
d r y t u  d o  B a j o n n y  i dące  w W i t t o r y i  bywa ją  za ­
t r z y m y w a n e .  G d y b y  w o j s ko  G e n e r a ł a  Sa t s -  
f ield p o d  A r a n d ą  zw y c i ę s t w o  b y ło  o d n i o s ł o ,  
po c z t a  dn i a  2 0 . P a ź d z i e r n i k a  z  M a d r y tu  odesz ł a  
n i e m y l n i e b y  dzis iaj  w P a r y ż u  s t anęł a .  W s z a k ż e  
l u d z i e  d o b r z e  za i n f o r r no w an i  t w i e r d z ą ,  ż e  
z  w ia d o m o ś c i ą  o  r o z b r o j e n i u  o ch o tn i k ó w  M a ­
d ryck i ch  o n e g d a j  tu  n a d e s z ł ą ,  i n n e  t akże  o d e ­
b r a n o  n o w i n y ,  wed l e  k tó ry ch  M a dr y t  wcale  n i e  
jes t  s p o k o j n y m .  N ie  r ęczą c  ża w ia r o g o d n o ś ć  
o n y c h ,  d o n o s z ę  P a n u  j e d n a k ,  o  czern- dzis iaj  
w  tej  m i e r z e  s i ę  d o w i e d z i a n o :  „ W  n o c y  z d n i a  
22.  na  23. m . z .  m i a ły  s i ę  l iczrie t ł u m y  u tw o rz yć  
n a  u l i cy  Ca r ra t as  i z a tk n ą w sz y  t am b a n d e r ę  r o ­
k o s z u ,  wś ró d  ok rz yk ow  : V i v a  Ca r lo s  Q u i n t o  ! 
p r o k l a m o w a ć  In f a n t a  K r ó l e m .  R ó w n o c z e ś n i e  
p r z ec i ąga ły  i n n e  t ł u m y  oko l i c e  P u e r t y  de l  So l  
i w o k a m g n i e n i u  za d a n e m  h a s ł e m ,  j e d n a  z  na j ­
p i ę kn i e j s zy ch  u l i c  siol icy (ul ica A lc a l a )  n a p e ł ­
n i ł a  s ię o c h o tn i k a m i  k ró l ewskimi ,  n i e  m a j ąc y m i  
i n n e g o  z a m i a r u ,  jak s z t u r m o w a ć  d o  z a m k u  
K r ó lo w e j .  N a t y c h m i a s t  p o  p o w s t a n i u  t ego  
zb i e g o w i s k a ,  w ład ze  cy w i ln e  i wo jskowe  Wszel­
k i c h  się chwyci ły  ś r o d k ó w ,  aby  roko sz  p r z y t ł u ­
m i ć  i  l i c zne  pa t ro l e  z aczę ły  s i ę  k r zą t ać  p o  u  1- 
c a c b .  S t r aż  pa ł ac ową  z w i ę k s z o n o  t .  p u ł k i e m  
p i e c h o t y  a s z w a d r o n  j azdy  zaiął  wszystkie  d o ń  
wej śc i a .  N a p r z ó d  u s i ł ow ano  p r ze z  p o h c y a n -  
t ó w  sk łon ić  b u n t o w n i k ó w  d o  rozej ś c i a  s i ę , a le  
w e z w a n i a  a g e n t ó w  zostały b e z sk u t ec zn e ,  a ki l ku 
z  n i ch  n aw e t  r a n i o no .  T r z e b a  w ięc  by łb  użyć  
g w a ł t u  o r ę ż a .  K o m p a n i a  g r e n a d y e r ó w  i s zw a­
d r o n  k i r a sy e ró w  w yr us z y ł y  ku  u l icy A l ca l a .  
O c h o t n i c y  n i e  da w a j ąc  o p o r u  co fnę l i  s i ę  do  
P u e r t a  del  Sol, pod cza s  k i edy wo jsko K ro lo w e j  
z a w s z e  n a  n i c h  n a c i e r a ł o ,  l ub o  o g n i a  do  n i ch  
n i e  d a w a ło .  P r z y b y w s z y  d o  b r a m y  del  Sol  
i p r z e k o n a w s z y  s ię t am o p r z ew y żs z a j ąc y ch  s i­
ł a c h  woj ska K r ó l o w e j ,  r o zp r osz y l i  s ię  r o ko sz a ­
n i e  p o  r ó ż n y c h  u l i c ach ,  w y c h o d z ą c y c h  na p lac  
d e l  Sol.  N a  u l i cy  C a r r a t a s  p o w t ó r n i e  s i ę  od-  
zy w a ły  ok rzy k i J  V iv a  C a r lo s !  i d a n o  kilka 
r a zy  o g n i a  z  b r o n i  r ę czn e j .  N a t y c h m i a s t  o d ­
po w ie d z i a ł a  j a zd a  ż w a w y m  o g n i e m ,  oczyśc i ł a  
u l i c e ,  r o z g r o m i ł a  o c h o t n i k ó w  i z a b ra ł a  wie lką 
czę ś ć  z n ich  w  n i e w o lą .  W y p a d k i  te d o w i o ­
d ły  m i e s z k a ń c o m  sp r zęźys to śc i  r z ą d u ,  tak d a ­
l e ce ,  że  t ł u m y  l u d u  w n o c y  w ro z s yp kę  posz ły  
i o  go dz .  3. z r an a  j u ż  spo ko jn o ść  ws zęd z i e  w r ó ­
ci ła.  N a z a ju t r z  z n a l e z i o n o  n a  u l i cy  Alcala  i  
w g ł ó w n e j  dz i e l n i c y  mias t a  n a s t ę p u j ą c ą  o d e ­
z w ę  pop rzyb i janą :*  „ M i e s z k a ń c y  M a d r y t u !  
I n f a n t  D o n  Ca r lo s  s t an ą ł  w E s t r e m a d u r z e .  
W i a d o m o ś ć  ta a u t e n t y c z n a .  Z b l i ż a  o n  się

sk o r y m  p o c h o d e m ,  aby  s t anąć  na  czele  k ró l e ­
s twa s w e g o .  P r z y g o t u j m y  s i ę  na  j eg o  p r zy j ę .  
c i e k  O d d a j m y  m u  w ła d z ę ,  k tó r ą  K r o l o w a  s o ­
b i e  p r z y w ła s zc zy ł a ;  b ę d z i e  o n  n a m  za to  
w d z i ę c z n y .  W a l e c z n i  Ro j a l i ś c i ,  w y s t ę pu j c i e  
z  s z e r e g ó w  w asz yc h  i op usz c za j c i e  s ł u żb ę  k ró ­
l o w e j ,  które j  o p a t r z n o ś ć  n i e na w id z i .  P o b i e r z ­
m y  s i ę  za  r ę c e  1 p ó j d ź m y  za  p r z y k ł a d e m  p r z y ­
j ac ió ł  n a s z y c h  w W i t t o r y i ,  B i l b a o ,  L o g r o n o ,  
S a n t o - D o m i n g o  i i n n y c h  mie j s cach ,  a  zw y c i ę ­
s tw o  będ z i e  n a  na sze j  s t r on i e .  N i e c h  żyje  D o n  
C a r lo s !  P r e c z  z k r ó l o w ą !“  T e g o ż  dn i a  z r a n a  
p o s t a n o w i o n o  w r adz i e  m i n i s t r ó w ,  r oz w ią za ć  
cały ko rp u s  o c h o tn i k ó w ,  co  wie lk i e ( p r zy  o d e j ­
ś c iu  g o ń c a )  sp r a wi ło  m i ę d z y  t y m i  n i e u k o n t e n -  
t o w a n ie .

Z  d n i a  5.  L i s t o p a d a ,
(O s ta tn ie  w ia d o m o śc i . )  A n i  M o n i t o r ,  an i  

i n n e  gaze ty  stol icy n i e  z awie r a j ą  dzis iaj  w i a d o ­
m o ś c i  z  H i s zp a n i i ,

O G Ł O S Z E N I E .
L o k a l e  d o  w y k o n y w a n i a  p r aw a  w y ł ą c z n e g o  

w y s z y n k u  G ro dz i s k i e go  p i w a ,  k tór e  aż  d o t ą d  
K a m e t a r y i  s ł u ż y ł o , a m i a n o w i c i e  skl ep  p o d  r a ­
t u s z e m  Ge l t a  n a z w a n y  i i zby  z sk l ep em  p o d  
wa gą  pod  na z w i s k i em  Kr a tk a  z n a n e ,  m a j ą  być  
n a  czas  o d  1. S tyczn i a  1 8 3 4 - aż  d o  oswi tn iego  
G r u d n i a  1857.  r o k u ,  a z a t e m n a  4  l a t a ,  z w o l ­
n o ś c i ą  w v s z y n k u  i n n e g o  p iwa  p ró cz  G r o d z i s ­
k i ego ,  na  s z y n k o w n ie  na jw ię c e j  d a j ą c e m u  w y ­
d z i e r ż a w i o n e .

T e r m i n  l i cy t acyjny  jest  n a
d z i e ń  1 8 * L i s t o p a d a  r. b,  

o  l o t e j  g o d z i n i e  p r z e d  p o ł u d n i e m  w na sz e j  sal i  
s e s s y o n a ln e j  n a z n a c z o n y .

W a r u n k i  l i cytacyi  m o g ą  być  w  nasze j  R e g i -  
s t r a t u r ze  w cza s i e  g o d z i n  s ł użbowych ,  p r z e j ­
r zan e .

P o z n a ń ,  dn i a  31, P aź dz i e rn ik a  1833-
M a g i s t , r  a t.

O B W I E S Z C Z E N I E .  
P o c i ą g n i ę t y  o  k ra d z i e ż  d o  i n d a g a c y i  P iotr  

M i c h a j ł ó w ,  k tóry jak s i ę  z da j e ,  r o s sy j sk im  j e s t  
z b i e g i e m ,  zos t a ł  z n o w u  s c h w y c o n y m . —  Z  o d ­
w o ł a n i e m  s i ę  na  L i s t  g o ń c z y  z d n i a  21. z. m., 
p o d a j e m y  to n i n i e j s z e m  d o  w ia d o m o ś c i ,  

K r o t o s z y n ,  d.  5 - L i s t o p a d a  18 3 3 - 
X  i ę  s t  w a T h u r n  i T a x i s  S ą d  P o k o j u .

P i e r w s z ą  na ds y łk ę  w y b o r n e g o  as t r akański ego  
k a w ia ru ,  św ieży  b u l i o n  i r ó ż n e  g a tu n k i  p r z e ­
dn ie j  h e r ba ty  o t r z y m a ł  S z y m o n  S i e k i e s c h i n  
p r zy  W ro c ł a w s k i e j  ul i cy N r .  234.


